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_ „pro Christo et Polonia”, 
-Duchowieństwo nasze w zaborze ro- 
_ syjskim budzić się zaczyna z tego omdle- 
nia i wyrzeczenia się wzaioślejszych 
dążności, w jakie popadło po klęsce 
ostatniego powstania. Klęska- spadła 
na duchowieństwo z większą może gwał- 
townością,. niż na jaką inną warstwę 
'naszego społeczeństwa. Lepsze jednostki 
zginęły, poszły na wygnanie, lub na 
 emigracyę, hierarchia kościelna została 
 zdeorganizowana, całe duchowieństwo, 
poddane ścisłemu dozorowi policyjnemu, 
|zostało pozbawione i tych elementarnych 
praw, jakie przysługują jeszcze świeckim 
„Polakom w państwie carów, od księży 
‘katolickich wymagać poczęto bezwzglę- 
 dnego posłuszeństwa dla wszelkich roz- 
kazów władzy, choćby wręcz sprzecznych 
z obowiązkami, nakładanemi przez ko- 
_ Ściół na przewodników, wreszcie narzu+ 
cano im niejednokrotnie odstępców wy- 
 klinanych przez stolicę apostolską. 
| Gnębione przez rząd najezdniczy 
duchowieństwo nie znajdowało poparcia 
jl w społeczeństwie, które też było znę- 


iężom niechętne. Musimy wy- 
znać, że duchowieństwo nasze wykazało 
duży zasób sił żywotnych, jeżeli w takich 
/ warunkach nie sprzeniewierzyło się cał- 
_ kowicie kościołowi i ojczyźnie. Moralna 
wartość jego obniżyła się jednak zna- 
cznie, większość księży zapomniala o 
wysokich obowiązkach swego stanu. 

= W ostatnich czasach stosunki zmie- 
 niły się nieco. Rząd rosyjski zaniechał 
najbardziej krzyczących nadużyć, przy- 
wrócił hierarchię kościelną, nie zaniechał 
jednak swych celów i zamiarów. Jak 
dawniej, tak i teraz chodzi mu o zgnę- 
_ bienie naszej narodowości i naszej wiary. 
Jak dawniej, tak i teraz chodzi mu o 
to, żeby księża byli najmniej gorliwymi 
_ katolikami i wcale nie czuli się Polakami. 
/. Na czele duchowieństwa naszego 
niema już zdrajców, ale na dostojeństwa 
kościelne rząd carski dopuszcza takie 
tylko jednostki, o których .przypuszcza, 
że »dla świętego spokojue lub »dła uni- 
 knięcia gorszego złego będą jak naj- 
mniej opierały się postanowieniom i 
planom. Słowem i dziś warunki, w któ- 
rych żyje nasze: duchowieństwo, nie 
sprzyjają bynajmniej wytworzeniu się 
wśród nich prawdziwych kapłanów, go- 
towych z narażeniem własnem bronić 
przed wrogiem owieczki, pieczy swojej 
powierzone. ' 

, Ożywcze prądy, które w ostatnich 
kilku latach przebiegają społeczeństwo 
nasze, przenikać zaczynają i duchowień- 
Stwo. I oto przed paru tygodniami wy- 
Szedł w Krakowie już drugi zeszyt or- 


anu zakordonowych księży patryotów 
(pod skromnym tytułem »Dla swoich«). 
Przez księży i dla księży pisany, tem 
Jednak różniący się ód innych pism 
tego pokroju, że mówi się o obowią- 
kach, nie o prawach, że spotykamy 
Się tam nie z wysławianiem, lecz raczej 
Z krytyką. 


Wysoki też ideał przyświeca 
Tedaktorom, ideał apostoła gotowego 
o wszelkich ofiar »pro Christo et Po- 
niae (dla Chrystusa i Polski). 

= We wstępnym artykule zeszytu dru- 
 glego redakcya odzywa się do księży 
temi pięknemi słowy: 
__ » Potrzeba narodowi w osobie księdza- 
Polaka światłego przewodnika, prze- 
Jętego duchem apostolskim, gotowego 
to największych ofiar i poświęceń dlą 


wśród którego powstę valv | 
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ideałów, których jest wyobrazicielem. | 
Naród musi nas zobaczyć przy pracy; 
żeby nas poznał — musimy wprzód iść 
do niego. Niech z ust kapłańskich, 
które według wyrażenia biblijnego strzedz 
mają mądrości, usłyszy, że ziemia ta, 
to własność narodu, macierz nasza 
ojczysta; niech lud się dowie, że mowy 
Ojców, jak skarbu najdroższego przed 
rabusiami, pilaować winien; powiedzmy 
łaknącym światła, że jedynie święta ka- 
tolicka wiara do źródła prawdziwego 
szczęścia prowadzi, ostrzegajmy lud 
polski przed wylewem prawosławia i nie- 
wiary; wraz z oświatą religijną podajmy 
mu katechizm obowiązków względem 
Ojczyzny. Zadanie nasze wypełnimy, 
jeżeli pójdziemy w ślady pierwszych 
siewców ewangelicznych. Tamci szli 
zawsze prostą, wytkniętą drogą do celu, 
bez lęku, bez trwogi, bez oglądania się 
na ludzkie wzgłędy. W uczuciach czyści, 
mężni w zasadach, nie splamieni podło. 
ścią i tchórzostwem, wszyscy, jak jeden 
mąż ubiegali się o koronę męczeńską, 
»Cum Christo patis (z Chrystusem cier- 
pieć) — jedyne pragnienie ich ludzkiego 
SETCA<. ` 
„o Wady naszego duchowieństwa pismo 
karci surowo, samo jednak jego istnie= 
nie i powodzenie świadczy najlepiej, 
jak bardzo myliłby. się ten, ktoby 
chciał zbytnio uogólniać ciemne barwy 
obrazu. 

Oj, gdyby to i u nas znaleźli się 
księża, którzyby tak przypominali swoim 
konfratrom obowiązki, jakie mają wzgłę- 
dem Ojczyzny i ludu, a mówimy tu 
szczególnie o Górnym Sląsku. My tu 
możemy policzyć na palcach księży od- 
danych sprawie naszej, pewna część jest 
zupełnie obojetna na sprawy polskie 
i ludowe, a większość widzi w państwie 
pruskiem swoją Ojczyznę i chce lud 
także doprowadzić dò tego, aby i on 
wielbił i kochał ten »faterland< pruski, 
który go na każdym kroku uderza pałką 
w teb. 


Religia a socyaliści. 


Religia jest rzeczą prywatną, głoszą 
socyaliści w zasadzie, ale w Życiu co- 
dziennem dowodzą na każdym kroku, 
że są najzaciętszymi wrogami wiary i 
Kościoła. Świadczy znów o tem nastę: 
pujący wypadek, który zdarzył się w 
Berlinie. Dnia pierwszego sierpnia roku 
bieżącego w Berlinie przy ul. Katzbach 
l. 15 spadł przy budowli z rusztowania 
mularz Karol Kleiner tak nieszczęśliwie, 
że na miejscu ducha wyzionął. Nie- 
szczęśliwy: należał do socyalistycznego 
związku zawodowego mularzy, do tegó 
samego, który tu w Katowicach urządził 
zupelnie nie w porę strajk i naraził mu: 
larzy na straty olbrzymie. Zona zmar- 
łego mularza udała się do kancelaryi 
związku, do którego należał mąż. Tam 
odrazu stawili jej pytanie, czy pogrzeb 
odbędzie się z księdzem. Zona odpo- 
wiedziała, że tak. Odrazu jej oświąd- 
czono, że jeżeli ksiądz pójdzie na cmen- 
tarz, to związek nie pośle na pogrzeb 
ani deputacyi ani wieńca, jak to jest 
we zwyczaju. Kobieta przedstawiała 
panom socyalistom, że nie może księ: 
dza wykluczyć z pogrzebu, bo krewni 
zmarlego męża są ludźmi religijnymi 
i byliby zgorszeni, gdyby zmarłego za- 
kopano jak zwierzę bez księdza 1 mo: 
dlitwy. Daremue były jej przedstawie- 
nia. Socyaliści nie posłali gni deputa- 
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cyi ani wieńca, chociaż zawsze to czy- 
nią. A nie posłali dla tego, że ksiądz 
szedł z pogrzebem i modlił się za duszę 
zmarłego. 

Znów macie, kochani czytelnicy, przy: 
kład, jak zwalczają socyaliści religię i 
kościół. Znana to jest ich taktyka, 
Gdzie zaczynają swoją robotę, to mówią, 
że im nie chodzi o religię, każdy może 
sobie pozostać tem, czem jest pod wzglę- 
dem religijnym, ale skoro się raz za- 
gnieżdżą, to dopiero zaczynają wyszcze- 
Można się starać o 
polepszenie bytu swego na podstawach 
organizacyi chrześciańskiej, a nie trzeba 
dla zarobku sprzedąwać wiary. Sprawa 


` robotnicza a socyalizm nic ze sobą wspól- 


nego nie mają. Przeciwnie sprawa robo- 
tnicza cierpi na tem, że socyaliści nad- 
używają jej do swych celów politycznych. 


Centrum a zajścia szkolne 
w Bukówcu. 


Nieomal wszystkie gazety centrowe 


zamieściły artykuł równobrzmiący o zaj- 


ściach szkolnych w Bukówcu. Widocznie - 
jest w wypuwicuzciuc oiy ia > sprawę | 
-stronnictwa centrowego, a. według aise. 


kułu tego wnioskować już można dzisiaj, 
jakie stanowisko w tej sprawie zajmie 
partya centrowa w parlamencie i sejmie. 
Stanowisko centrowe nie różni się wiele 
od stanowiska hakatystów. Nasamprzód 
centrowcy biorą w obronę nauczyciela, 
który wywołał swojem postępowaniem 
owe smutne zajścia, a potem ostro po: 
tępiają tak dzieci jak i rodziców. Po- 
wiadają między innemi tak: »Jest prawdo- 
podobnem, że dzieci nie z własnej woli 
nie chciały śpiewać piosenek. Prze- 
ciwnie należy przypuszczać, że rodzice 
podburzyli dzieci do oporu. Chociażby 
przeciwieństwa narodowe napełniły nie- 
nawiścią i namiętnościami serca dzieci, 
jednakże dzieci nie miałyby odwagi 
stawiać opór nauczycielowi, gdyby ich 
nie podburzono z innej strony. Samo 
się przez się rozumie, że władze pań- 
stwowe nie przyjmą spokojnie tej opor- 
ności, lecz użyją wszelkich środków, 
aby nieposłuszeństwo przełamać. Ten 
obowiązek mają władze. Rodzice, któ- 
rzy podburzają dzieci, działają nie- 
mądrze, bo tak oni jak dzieci będą 
musieli to odpokutować.. A gdyby się 
unieśli tak dalece, żeby obrażali nauczy- 
ciela lub zaczepiali go czynnie, to nie 
minie ich kara ostra«. Oto wyjątek, 
który rzuca znamienne światło na sta- 
nowisko centrum w sprawach polskich. 
Jestto stanowisko nie wiele się różniące 
od stanowiska hakatystów. Maluczko, 
a zobaczymy, że centrum pójdzie zu- 
pełnie torami hakatystycznemi, a na- 
stąpi to wtedy, gdy utracą centrowcy 
zupełnie mandaty górnośląskie. 

Każdy człowiek nieuprzedzony wie, 
co jest przyczyną zajść takich, jakie się 
zdarzyły w szkołe we Wrześni lub 
w Bukówcu. Nie dzieci, nie rodzice, 
nie Polacy winni temu, ale przewrotna 
polityka pruska, wywołująca najniż- 
sze instynkty i namiętności rasowe, 
która Polaków doprowadza do rozpaczy. 
Zdarzenia takie, jak w Bukówcu i we 
Wrześni, nie ustaną, dopóki rząd pruski 
nie da nam tego, do czego mamy prawo 
Boskie: t. j. nauki w języku ojczystym, 
dopóki rząd sam nie przestanie wy: 
nagradzać nadzwyczajnymi dodatkami 
zuchwałych  germanizatorów, których 
nieraż widoki premii germanizatorskich 
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które istotnie są opłakania godne. 


Zabór pruski. 
Niebezpieczny stolarz. 

Stolarz, poczciwy stolarz polski, 
który zamieszkuje państwo ładu i bojaźni 
Bożej od lat 20, bylby nieomal zburzył 
państwo pruskie. Dla tego należało 
wydalić tego niebezpiecznego człowieka. 
Jest nim kierownik warsztatu stolar- 
skiego p. Marty Stanek, pan Jakób Bar: 
giel, z Górnych Łagiewników, który 
mieszka tu pomiędzy nami od 20 lat. 
Dnia 24 sierpnia został zapozwany na 
policyę i tam oznajmiono mu, że 
w przeciągu 4 tygodni ma opuscić gra- 
nice państwa pruskiego. Pan Bargieł 
jest obywatelem austryackim i gdy 
przejdzie po za słupy czarno:białe, do- 
piero wtedy ustanie niebezpieczeństwo 
dla państwa pruskiego. Znów uratowali 
pruską ojczyznę. 

= = Szykany pruskie 
Jedna z firm warszavskich wysłała 
pieca trzema tygodniami list do Pozna- 
nia, adreSvywny po polsku. Pomimo, 12 
przy wyrazie Poznau 4Ągpisano W na- 
wiasie (Posen), przy wyrazie zas Cihwe 
liszewo (Walischew), list odesłała poczta 
poznańska do biura tłomaczeń i dorę- 
czono go adresatowi dopiero po upły- 
wie dni 14. 

Poczta warszawska dla Niemców 
jest o wiele grzeczniejszą, jak o tem 
świadczy doręczenie listu, adresowanego 
do jednego z ogrodników na Czystem. 
Zamiast Czyste, na adresie były wyrazy: 
»Dorf Reine, jednak list doręczono 
adresatowi. 

„Polonia“ Styki. 

W marcu b. r. zabrano Kolu śpie- 
wackiemu »Dzwon« w Essen dwa piękne 
obrazy: 1) Tryumf Sobieskiego pod 
Wiedniem i 2) »Polonia« Styki. Obraz 
Sobieskiego policya po upływie tygo- 
dnia zwróciła, zaś obraz »Polomia« po- 
został na policyi. Po upływie 4 tygo- 
dni wytoczono kilku członkom powyżej 
wspomnianego Koła proces, i to na 
podstawie $ 130 niemieckiego kodeksu 
karnego (za podburzanie jednej części 
ludności przeciwko drugiej). Termin 
odbył się, jak pisze » Wiarus Polskie, 
przed Izbą karną w Essen. Sąd orzekł, 
iż obraz »Polonia« nie zawiera nic ka- 
rygodnego. Spodziewano się tedy, iż 
obr wkrótce Kołu zostanie zwróconym. 
Stało się jednak zupełnie inaczej. Pro- 
kurator kazał przez policyę zarządowi 
donieść, iż tylko ramy i szkło zostaną 
zwrócone, obraz zatem ma być znisz- 
czony. Prokurator odwoływał się na 
jakieś dwa wyroki w Gnieźnie i Byto- 
miu, że tam obrazy »Polonia« zostały 
zniszczone, ostatni zaś wyrok sądu 
esseńskiego został pominięty. 

Przeciw takiemu zamachowi zapro- 
testowało Koło energicznie i zażądało 
zwrotu obrazu. Nareszcie po upływie 
kilku tygodni, obraz został zwrócony, 
pod warunkiem, że nie zostanie umiesz- 
czony w publicznym lokalu. 


Zabór austryacki. 
O równouprawnienie w szkołach 
„na Śląsku austryackiin. 
Wśród Niemców Opawy radość! 
Wysłaniem na ulicę przed gmach pre- 
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'zydyum krajowego kilkuset wyrostków 
i drabów pod wodzą Wolfa steroryzo- 
wali ministrów w Wiedniu. 

Klasy równoległe polskie i czeskie 
w Cieszynie, oraz w Opawie w nadcho- 
dzącym roku szkólnym od września 
1904 roku nie będą otwarte. Ten sam 
dr. Koerber, który przedstawicielom 
stronnictw lewicy oświadczył, że otwar- 

` cie klas równoległych jest postanowie- 
niem nieodwołalnem, zląkł się krzyku 
gawiedzi na ulicy Pańskiej w Opawie 
+ zrejterował. Rejteradą trzeba nazwać 
oddanie całej sbrawy do rozpatrzenia 
Radzie szkołnej krajowej na Śląsku. 
Zanim Rada rozpatrzy całą sprawę — 
a będzie rozmyślnie przeciągała załatwie- 
nie — zacznie się nowy rok szkolny 
i na zorganizowanie klas równoległych 
słowiańskich będzie zapóźno. 


Wi e © 
l ladomości ze Świała. 
Pius X o dziennikarstwie. 
Wiadomą jest rzeczą, że Ojciec św. 
będąc jeszcze patryarchą Wenecyj, pro. 
wadził walkę z liberalnym i radykalnym 
zarządem miejskim, przy pomocy inspi- 
rowanej prasy i wówczas, podobnie jak 
dzisiaj jeszcze, miał swój organ," dzien- 
nik »Difesac<. W tych dniach Ojciec 
św. przyjmował na posłuchaniu osobnem 
pewnego dziennikarza, a wziąwszy z rąk 
lego pióro, pobłogosławił je i oddał, 
mówiąc: »Niema dzisiaj. wznioślejszego 
posłannictwa na ziemi niż posłannictwo 
dziennikarza. Błogosławię symbol two- 
jego zawodu. Moi poprzednicy błogo- 
słąwili miecze i broń wojowników chrze- 
ściańskich; ja mienię się szczęśliwym, 
że mogę błagać niebo o zlanie błogo- 
sławieństwa na pióro dziennikarza kato- 
lickiego«. 


Międzynarodowy związek policyjny 
zamierzają utworzyć rozmaite miasta 
europejskie na kształt istniejącegó już 
międzynarodowego związku pocztowego. 
Dotychczas za projektem oświadczyły 
się Niemcy, Austro-Węgry, Belgia i Ho- 

_ landya. Związek założony zostanie z roz- 
maitych względów, lecz jego najpoważ- 
niejszem zadaniem ma być zwalczanie 
handlu dziewczętami i spisków anarchi- 
stycznych, = m AO EA 55 
l ta kartan anarchistów. 
Do »Frankf. Zig.« donosz2 z Gene- 
wy, że policya wykrvia ną Rue d'Enfer 
TOEN zalożon” klub anarchistów, który 
uesi nazwę »Club anarchist germinale. 


Sądy ludowe w Macedonii. - 

W kilku obwoddich Macedonii urzą- 
dziła ludność bułgarska własne sądy 
ludowe, aby przez to zapobiedz samo- 


_OJCZYM. 


(Ciąg dalszy.) 

Ah! to prawda, — wznosząc oczy do 
góry dodała pani Zofia, — dziś świat 
taki, panowie młodzi trącą zdrowie i ma- 
jątek, póki starczy, a potem odbijają się 
na posagu biednej żony. 

— Zbyt surowo nas panie sądzą — 
zaprotestowaał młody człowiek — a 
najlepszy tego dowód dał właśnie 
Artur. 

== No, a to jakim sposobem? 

— Jakto!.. nic państwo o tej sławnej 
historyi nie wiecie?) 

— Nie. 

— Ani słowa... 

Pola milczała, ale czarne jej oczy 
tak się w mówcę wpatrzyły, żełgdyby 
był w tę stronę spojrzał, byłby języ- 
ka zapomniał w ustach. Na szczęście 
patrzał na ztarsze panie i spokojnie 
"zaczął: rę 

— Przed dwoma laty, szalała za nim 
w Paryżu księżna Ruspini, jedna z naj» 
bogatszych  Włoszek.. mówiono, że 
ma z jakie dwakroć stotysięcy franków 
dochodu, awantury wyrabiała, kompro+ 
mitowała się, a Karliński jednak nie 
chciał się z nią żenić... i 

— Księżna Ruspini — zawołała pani 
Zofia, na którą tytuły dziwny wpływ 
wywierały — czytałam coś o tem na- 
zwisku, to jedna z pierwszych rodzin 

- rzymskich. > 
= — Musiała być starą i brzydką, — 
wtrącił Piotrowicz. 3 i 

= _— Ale gdzież tam, — zaprotesto- 
wał Alfons, — śliczna jak anioł, dwu- 


woli i zwłekaniu tureckich władz sądó- 
wych. Przypuszczają jednak, iż sądy 
te zorganizował komitet bułgarski, aby 
zdobyć większą władzę nad ludnością 
i w Bułgaryi samej punkt oparcia 
dać jej. 


Wiadomości połoczne. 
Śląsk. 


Do dzisiejszego numeru „Górno- 
Ślązaka“ dołączony jest dodatek. 

Katowice. Centrowa » Volksstimme« 
„zdając sprawę z procesu, który wy- 
toczyłem jej redaktorowi, pisze między 
innemi także, że miałem - oświadczyć 
przed sądem, iż jako akademik byłem 
narodowo-liberałem (nationalliberal), Jest- 
to znów oszczerstwo i kłamstwo, którem 
tak często posługuje się to pismo cen- 
trowe. Powiedziałem przed sądem, że 
jako akademik byłem zwolennikiem pol- 
skiego stronnictwa demokratyczno-naro- 
dowego, czem jestem do dnia dzisiej- 
szego. W. Korfanty. 


Powiedział nawet jeden z fila- 
rów centrowych, że prasa centrowa jest 
najpodłejszą w świecie. Sprawdza się 
to znowu na »Oberschlesiche Volks- 
stimnie«. W sprawozdaniu o przebiegu 
procesu, który wytoczył jej poseł Kor- 
fanty, takie niestworzone rzeczy kłamie, 
że musimy jej odpowiedzieć, chociaż 
z zasady nie robimy jej tego zaszczytu, | 
aby z nią się wdawać w rozprawę na 
łamach pisma naszego. Wszyscy ludzie 
inteligentni na Słąsku pismo to uważają 
za najgłupsze i najpodlejsze. 

Nasamprzód twierdzi, że p. dr. Seyda, 
który był świadkiem, nie stawił się na 
termin. Jestto kłamstwo, bo p. dr. Seyda 
był na terminie. 

Dalej kłamie, powiadając, iż radca 
policyjny Maedler przypomniał list pana 
Kowalczyka, w którym p. Kowalczyk 
miał nazwać -p. Korfantego marnym 
charakterem.  Jestto list, który przed 
wyborami ogłostł »Katolike, aby ubić 
kandydaturę p. Korfantego, list pisany 
przed 3 lub 4 laty. Nie p. Maedler list 
ten_ przytaczał, ale adwokat oskarżonego 
p. Schwartz, chociaż list ten ze sprawą 
-obecn" » TE pady 
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mia nie ma sronólm A= 


mówił, iż p. Korfanty mieszkał w Berli- 
nie przy ul. Andrzeja 1. 78a i tam robił 
korekty dla » Gazety Robotniczej. Jest- 
to kłamstwo, bo p. Schwartz tego nie 
mówił, a możemy tylko dodać, że pan 
Korfanty nigdy w Berlinie przy ul. An- 
drzeja nie mieszkał. 

Dalszem kłamstwem jest twierdzenie 
»Volksstimme«<, że p. Korfanty na pro- 


dziestoletnie wdówka, pół Paryża sza- 
lało ża nią... | 

— I powiadasz pan, że się kochała” 
w panu Karlińskim? — zapytała zacie- 
kawiona pani domu. 

— Na zabój powiadam pani, na za- 
bój, groziła, że się zabije — odpowia- 
dał mi to hrabia Alfred, który był tam 
wtedy. 

— bczemuż ten-waiyat z nią” się nie 
ożenił? — wtrącił Piotrowicz. 

— Dla tego, jak się tłomaczył, że 
jej nic nie kochał. 

Rozmowa toczyła się w tym sensie 
dalej, dla Poli wystarczało to, co usły- 
szala: I rozkosz nieznana itrochę stra- 
chu dziwnego opanowały ją w tej chwili. 
Kobieta ma olbrzymi zasób próżności 
w sobie. 
knej, młodej i bogatej, zapanować nad 
sercem, które tamtą odrzuciło!... 

Za to samo można było pokochać 
Artura. A potem jakaż to szłache- 
tność!... jaka wyższość!» Piękność, ty- 
tuł, bogactwo odrzuca dla tego tylko, 
że nie kocha,. Ale znów czyż może 
być prawdą, żeby ten, którv wspaniałej 
Włoszcze oprzeć się potrafił, zakochał 
się w niej, wiejskiej dziewczynie?... Cze- 
muż nie?... wszak wiadome są dziwac- 
twa miłości. 

I Pola zapomniała o wszystkiem 
i rozpromieniona, błyszcząca, wesoła, 
dumna i więcej jeszcze jak dotąd za» 
kochana, była przez resztę wieczora 
dziwnie uprzejmą, nawet dla Felutka... 
opowiadacza zaś, który jej dał ten rys 
charakteru Artura, tak serdecznie uści- 
snęła zarękę, tak uprzejmie prosiła o nie- 
zapominanie o Starej wsi, że biedny Al- 
fons pomyślał sobie: 

— Do dyabła.. czy się zakochała 
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E 
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Dalej pisze, że adwokat Schwartz. | 


Być rywalką księżnej, pię: 


"cesie miał powiedzieć, iż jako akademik 

był narodowym liberałem (nationallibe- 
ral}. Tego p. Korfanty nie powiedział, 
ale powiedział, że był jako akademik 
zwolennikiem- stronnictwa demokraty- 
czno-narodowego t. z. narodowa-ludo- 
wego, a więc tem, czem jest dzisiaj pod 
względem politycznym. Ograniczamy 
się na stwierdzeniu tych kłamstw, a dal- 
sze pomijamy. 

Zaborze. Podczas pożaru domu 
mieszkalnego właściciela Bieli w Zabo- 
rzu Wsi o mało co zdarzyłoby się wiel- 
kie nieszczęście, W pokoiku na pod- 
daszu mieszkał górnik Wawrzyk, który 
podczas pożaru spał najspokojniej, 
i wszyscy o nim zapomnieli. Dopiero 
gdy pożar objął był już cały dach bu- 
dynku, zjawił się brat Wawrzyka, który 
zwrócił uwagę na grożące śpiącemu nie- 
bezpieczeństwo. Ponieważ atoli schody 
już się paliły, więc strażacy wtargnęli 
oknem do pokoju na poddaszu, i w ten 
sposób zdołano na pół już zaczadzo- 
nego wyratować, zanim zapadł się dach 
i sufit. 

Gliwice. Nowe przedsiębiorstwo, 
istniejące już w wielu większych mia- 
stach w kraju i- zagranicą, założono 
także tutaj w Gliwicach. Tutejsi kupcy 
zgodzili się na udzielanie rabatu publi- 
czności kupującej za gotówkę. Rabatu 
tego udziela się w formie jednolitych 
czerwonych 20-fenygowych -znaczków 
rabatowych. Wszystkie czerwone 20- 
fenygowe znaczki rabatowe wlepia się 
w książki, które się rozdaje za darmo 
i które zawierają bliższe szczegóły, oraz 
spis firm udzielających rabatu. Taka 
książka «ała lub na pół wypełniona 
znaczkami wiepionemi uprawnia do wy- 
szukania sobic według własnego upo- 
dobania i bez dopłaty przedmiotu ariy- 
stycznego luksusowego lub domowego 
z pomiędzy wystawionych w lokalu nowo 
założonego związku przy ul. dworcowej 
nr. Ir. Zwracamy uwagę na ogłoszenie 
w działe ogłoszeń dzisiejszego numeru. 


Pyskowice. W pobliskiej Zawadzie 
uderzył podczas burzy piorun w konia 
orzącego na polu dzierżawcy Szwadrza. 
Drugi koń i parobek zostali ogłuszeni 
i trzeba było parobka odwieść do leka- 
rza. Jesito przestrogą, że podczas burzy. 


pie-powinno się być w-nolr w. podiżu 
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Ornontowice. W ubiegłą sobotę 
rano o godz. 7 wybuchł pożar u wła- 
ściciela Śliwki i zniszczył chałupę isto- 
dołę. Na miejsce: pożaru przybyły trzy 


straże z Bujakowa, Dubieńska i Ornon- ` 


towic, atoli nie wiele mogły pomódz dla 
braku wody. Właściciel ponosi znaczne 
straty, ponieważ zabezpieczone były 
tylko budynki. Przyczyna pożaru nie 


we mnie czy co? — i połknęła sobie 
ślinkę. 

Na drugi dzień pan ex-mecenas, 
upatrzywszy stosowną chwilę, poprosił 


żonę do swego pokoju, żeby ją, jak - 


się wyraził sam do siebie, obrobić. 

— Chcę ci powiedzieć wielką no- 
winę moia Zofiu — zaczął od razu. 

— Co takiego?... byle nie jakie nie- 
"szczęście... "boja 1 tak ledwo żyje, — 
jęknęła imaginacyjna chora. 

'— Owszem, mojem zdaniem, no- 
winę bardzo dobrą. Mam doskonałego 
chłopca dla Polci. Adamski się o nią 
oświadczyła dla syna... ; 

— Oh! pozwól, mój drogi, serce mi 
tak bije! ze zwykłą przesadą wo- 
łała pani Zofia — czyż to być może, 
żeby Polcia już miała konkurentów? 

Piotrowicz trochę niecierpliwie wzru- 


"szył ramionami, ale hamując się natych- 
-« miast, dodal: 


— Hm... ośmnaście lat blisko... cze- 
mużby nie? Zawsze lepiej wydać prę- 
dzej, byle wydać dobrze... Mnie zaś 
młody Adamski wydaje się partyą wy- 
borną. 

—. Syn dorobkowicza — wtrąciła żo- 
ma, która, jak wiemy, miała słabość do 
dobrze urodzonych. 

— A! to tem lepiej, jest nadzieja, 


„że dobrze wychowany, widocznie jest 


skromny, praktyczny i nie zepsuty. 

— Ale taki jakiś... 

— Aha! — niecierpliwie trochę za- 
czął Piotrowicz — tobie by się chciało 
panicza jakiego... może takiego Karliń- 
skiego?,.. Cco?.. — Mecenas umyślnie 
to nazwisko wymienił, żeby się dowie- 
dzieć, co też żona na to powie. 

— Ja nie mówię... ale... przyznam 


-ci się, że mi się daleko lepiej podoba. 


Piotrowicz się zmarszczył, ale zapa- 


"gequatsch«, it. d. Nie wie 


znana. Wioska nasza wogóle 6 
w ostatnich tygodniach ucierpiała S 
kiem pożarów. Bowiem w śroć 
sierpnia spałiły się u gospodarza Biał 
chlewy i stodoła napełniona żniw 
a trzy dni później znów spalił się d 
mieszkalny, przyczem zagrożone 
także sąsiednie budynki. Przypuszcz 
że w tym przypadku jakiś niegod 
podłożył ogień z zemsty; właści 
poniósł welkie straty, gdyż nieszczęsm 
„naszym zwyczajem zabezpieczone B 
tylko gołe budynki. Kiedy wresz 
pod tym względem nastąpi upamiętafł 
Dziergowice. Od! t. m. mamy tū 
nowego karczmarza, Kutscherę. Pa ng 
stara się gościom swoim, Niemcom 1% 
dzom na każdym kroko dowieść, że J 
»eine cht deutscher Manne. Ponieważ! 
do czynienia z poczciwym naszym W 
śniakiem, który pozwoli się nieraz om 
nąć, a obrazę spokojnie schowa do Ki 
szeni, to też pan Kutschera aż m 
propaguje w naszej polskiej wsi nie 
czyznę. Czasami jednak bywa, że té 
mądrala napotka na człowieka, który £ 
tak płazem nie puści obrazy. 
Tak też:było wczoraj. Bawił tu 
w Dziergowieach redaktor »Straży M 
Odrąc pan Stanisław Zieliński. Odwh 
dziwszy znajomych wiarusów zaszćj 
wieczorem do karczmy p. Kutsche 
i  wypiwszy szklankę piwa zapył 
się żony pana Kutschery, czy nie mógł 
przenocować, na co mu odpowiedział 
potakująco i poszła przygotować spani 
Tymczasem redaktor »Striży nad Odi 
usiadł sobie za stołem i rozpoczął 10 
mowę z obecnymi tamże gośćmi zc W 
Wtem wchodzi z drugiego pokoju pó 
Kutschera, a słysząc, że p. Zielińś 
rozmawia po polsku, zapytuje się opi 
skłiwie p. Z. po niemiecku, czy to p- 


chce się przenocować. Otrzymawśź 
odpowiedź po polsku, zerwał © 


i wrzasnął, że u niego się mówi po nil 
miecku i jeśli p. Z. mówi po polski 
to nie może nocowąć. Na to p. 

za piw 
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a byłby czynnie znieważył 


się przenocować. 


nował natychmiast nad sobą i zło 
szy ręce, z udaną bołeścią mówił: 
— Ach! jakaś ty niepoprawna 5 
sieńko! kochasz twoją jedynaczkę, a 1% 
ciłabyś ją w przepaść z zamknięte”! 
oczyma... Cóżby ją za Karlińskim C2 
kało? oto po paru latach niby pański 
życia, nędza i bieda. Póki ja żyję, bę 
szczebyśmy kochane dziecko przytuś” 
do siebie... ale ja nie młody, kocha 
Zosieńko, — mówił na rzewny tor 
strajając się Piotrowicz — mogę 1 
dzień oczy zamknąć, a wtedy co 
z tobą stanie? Dożywocie powieś 
aha!.. jest to naprawdę tyle, co ' 
moja droga. A jak.ci płacić nie będ 
mógł? lub nie będzie chciał, to co% 
Będziesz go pozywać? tradować? nati 
ralnie że nie... Ja znam tych pa 
czów, obełże cię, omami, wykpi z Ć* 
bie, przy pomocy żony, grosz osta 
a gdy i ten zmarnuje na karty *H 
zbytki, to was zostawi w nędzy, a 54 
z jaką baletnicą w świaą czmychfł 
albo sobie w łeb strzeli... Moja 
chana — dodał po chwili spoko 
tonem — Pola przecież twoją jest © 
i mnie też ten interes nic a nic ni 
chodzi, aleją kocham serdecznie, a 
bie jeszcze więcej i nie chciałbym 
byś ty słaba i cierpiąca, przywyk 
wygód i komfortu, miała być kiedyś * 
nędzę narażona, oh! gdyby duch # 
z góry zobaczył to kiedy!l... = 
I zręczny blagier zasłonił sobie 
oczy, a zarazem uczuł, jak pani 
"drugą jego rękę do ust przycisnęł 
,— Ja wiem mój drogi — m 
prawie ze łzami i prawdziwie wzru 
 na—że ty mnie i Polcię kochasz 
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dziwie, ale widzisz... _ «© 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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_ Za kilka chwil zjawia się u p. Pluty 
Kutschera z laską w ręku i stanąwszy 
pzy bufecie, zaczyna, zwracając się do 
p: Z. i siedzących z nim ludzi wyzywać 
ka Agitatorów polskich, przestrzegać 
= żeby na „takich  »chacharów« 
k at na myśli agitatorów, jak obecny 
lam redaktor) nie słuchali i t. d. Kilku 
_ obecnych ludzi, podejrzewając, że Kut- 


gu, zaprosiło go do siebie 
3 _ Ponieważ już było późno, pan 
* przyjął gościnę jednego z robotników 
_Przenocował się u niego spokojnie. 
Redakcya »Straży nad Odrąc na tem 
2 iejscu składa serdeczne podziękowanie 
larusowi, który redaktorowi użyczył 
ościny. F 
Pan Stanisław  Ziéliński zaskar- 
do sądu butnego Niemca, a mie- 
kańcy Dziergowic zaś niech sobie 
zapamiętają, jakiego to germanizatora 
ają wśród siebie. 
— Od niedzieli 4 września począwszy 
dzie można pożyczać có dzień książki 
bezpłatnej czytelni, która się będzie 
lajdowała u kościelnego p. Zemboka. 


„, Koźle. Nareszcie zostało tutaj za- 
żone polskie towarzystwo. Na całą 
licę nie było dotąd żadnego pol- 
ego towarzystwa, a młodzież 1 starzy 
dląkali się po kriegervereinach i innych 
germanizatorskich związkach, gdzie się 
yzbywali resztek polskości. Teraz już 
le potrzebują — swoją drogą, że nie 
owinni wogóle — szukać gościny 
niemieckich towarzystwach, ale zapi- 
wać się do nowopowstałego »Sokoła« 
Koźlu. Nowemu gniazdu sokolemu 
Część Boże! 

 — Co czwartek i niedzielę można 
 redakcyi »Straży nad Odrąc, ulica 
Jdrzańska, dom dr. Trzebiatowskiego, 
iętro, pożyczać książki z bezpłatnej 
telni. i 

Raciborska Kuźnia. W środę 
ybyła tutaj komisya złożona z człon- 
Rów katowickiej dyrekcyi - kolejowej 
celu stwierdzenia i oszacowania szkód 
rządzonych przez pożar. Jak bowiem 
adomo, według wszelkiego prawdo- 
Odobieństwa pożar  wznieciły iskry 
rzejeżdżającego pociągu, a w takim 
ie byłby fiskus zobowiązany szkody 


itóry wyprawił p. nadleśniczy (Forst- 
Meister). Nie szkodziłoby, że się ludzie 
awili wesoło, gdyby nie przekroczono 
Włary; atoli niestety niektóre kobiety 
rzewyższały mężczyzn w piciu. Nasz 
s. Proboszcz ma słuszność, gdy gani 
Napomina mężczyzn, ale cóż tu po- 
edzieć, gdy kobiety tysiąc razy go- 
zej postępują od mężczyzn bo pod- 
iwszy sobie, śpiewają i wykrzykują 
nieprzystojny sposób. Czy to ko- 


Yszak izabawa powinna być nie tylko 
'esołą, ale i godziwą, aby nie było 
niej zgorszenia, lecz zbudowanie. — 
St powyższy, napisany po niemiecku, 
etłomaczyliśmy i podajemy go dla- 
, że sądzimy, iż pochodzi z życzli- 
strony. Prosimy jednak na przy- 
ość wyraźnie nazwisko podpisać. « 


Z dalszych siron. 

II. Zjazd Kół. śpiewackich z 
+estfalii i Nadrenii. Koło spiewu 
edność« w Hamborn zaprasza Koła 
ewackie z Westfalii i Nadrenii na 


1500 metrów firan . 
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iecznie potrzebne do wesołej zabawy? 


Sprzedam 


po zdumiewająco niskich cenach: 


| 5000 metrów materyi na suknie . . . . metr po 72, 84, 83, 100—300 fen. 
= 3000 metrów welurów, barchanów i katunów 


Tureckie szale, jedwabie na zapaski ślubne i na suknie ślubne, 
wsypy, poszwy, fłanele, płótna i t. d. za bezcen. 


Kupujcie tylko u 


go Lipschutza, 


ce, ul. Grun 


VIII Zjazd Kół śpiewackich, który się 
odbędzie dnia 28 sierpnia rb. w Ham- 


born na sali pana Scharpa (dawniej i 


Rener), ul. Backerstr. Zapraszamy tak- 
że i te Koła, które z śpiewem występo- 
wać nie będą, i Towarzystwa nam przy- 
chylne, oraz Rodaków i Rodaczki z Ham- 
born i okolicy, ażeby się przysłuchali 
pięknej polskiej pieśni, która i tu na 
obczyźnie pielęgnowana bywa, aby zaś 
potem Rodacy chętnie wstępowali do 
Koł śpiewackich. 

Program zjazdu: 1) Od godziny 
I-szej do pół 3-ciej przyjmowanie Kół 
i Towarzystw. 2) Od pół 3-ciej otwar- 
cie zjazdu mową i śpiewem przez Koło 
»Jedność« w Hamborn. 3) Przemówie- 
nie o pielęgnowaniu śpiewu. 4) Wy- 
stęp Kół ze śpiewem o nagródy. 5) 
Wspólny śpiew Kół. 6) Koncert. 7) 
Rozdanie nagród. 8) Dalsza zabawa 
z tańcem. — Muzykę dostawi dyrygent 
naszego Koła p. Stanisław Kaczmarek 
z Marxloh. 

Cześć pieśni! 
Zarząd Koła Spiewackiego » Jednośće 
w Hamborn. 


Ostatnie wiadomości. 
Wojna. 
Ofenżywa Japończyków. 

Wiedeń, 28 sierpnia. 
mała z głównej kwatery ros. w Liaojang 
następujący telegram: 

Japończycy dnia 24 b. m. po dłuż- 
szym wypoczynku rozpoczęli ponownie 
akcyę zaczepną na wschodzie od Liao- 
jang, mianowicie posunęli się ku Lian- 
tientsan. Straż przednia wynosiła dwa 
bataliony piechoty z odpowiednią arty- 
leryą. Forpoczty rosyjskie starały się 
zatrzymać ich; pod Tuasinpu przyszło 
do bitwy, która toczyła się jeszcze dnia 
25 b. m. Rezultat nie znany, zdaje się 
przecież, że Rosyanie zdołali zatrzymać 
stanowiska. 

Dla wzmocnienia Kurokiego przy- 
dzielono mu drugą i dwunastą dywizyę 
piechoty. 

Mukden, 26 sierpnia. 
zbliżają się do akcyi. : 

Londyn, 26 sierpnia. »Daily Tele- 
graphe donosi z Liaojang z wczoraj: 


Obie armie 


W odległości 75 km. na południowy- 
wschód od Liaojang rozpoczęła się | 


gwałtowna bitwa. Oczekują ogólnego 
ataku Japończyków. : 
Oblężenie Portu Artura. 
Petersburg, 26 sierpnia. Telegram 
admirała Aleksiejewa do cara z wczoraj 
brzmi: Jenerał Stóssl doniósł z Portu 
Artura pod datą 19 bm., że Japończycy 
-w tym dniu o godzinie wpół do 5 rano 
rozpoczęli szturm na górę Węglową 
i gwałtownie z góry Wilczej bombardo- 
wali forty północnego frontu i części 
frontu wschodniego. Japończycy sypią 
szańce w kierunku Luiszin i wzdłuż 
doliny Lun-ho. 
|. "Tokio, 26 sierpnia. Dwa rosyjskie 
kontrtorpedowce natrafiły na minę w 
środę wieczorem przy wjeździe do Portu 
Artura. Większy z nich nieznanego 
nazwiska, który miał cztery kominy, za- 


»Zeite otrzy- | 


tonął. Niewiadomo, czy były także 
straty w ludziach. 

Japończycy dowiedzieli się przez 
szpiegów, że ks. Uchtomski otrzymał 
z Petersburga telegrajem bez drutu 


rozkaz, aby działa z okrętów rosyjskich 
przeniesiono na forty, załogę okrętową 
w liczbie 6000 ludzi wcielono do załogi 
twierdzy, a-okręty zatopiono. 

Jak się zdaje według pewnych wia- 
domości, nowa europejska dzielnica Port 
Artura stoi w płomieniach. 

Rożbrojenie okrętów rosyjskich. 

Szanghaj, 26 sierpnia. -Jak słychać 
japonski peseł w Pekinie poczynił ener- 
giczne kroki u rządu chińskiego z po- 
wodu przedłużenia terminu, danego 
ros. okrętom w Szanghaju do rozbroje- 
nia, względnie wyjazdu. 

Londyn, 26 sierpnia. Biuro Reu- 
tera otrzymało z Szanghaju telegram, 
potwierdzający wiadomość dzienników, 
że Rosya wydała rozkaz rozbrojenia okrę- 
tów »Askold< i »Grozowóje. 

Szanghaj, 26 sierpnia. Dziś rozpo- 
częło się rozbrajanie ros. okrętów. » AS= 
kolde i »Grozowój«. Krążownik »As- 
kold« otrzymał pozwolenie zatrzymania 
się do 1r września w tut. dokach. dla 
ukończenia napraw. Załogę jego wy- 
puszczono po daniu z jej strony słowa 
honoru, że wróci do Rosyi. 

Kolej nadbajkalska. 

Petersburg, 26 sierpnia. Obecnie 
okazuje się, że kolej okrężna nad Baj- 
kałem, która miała być w początku 
września oddana do użytku, może być 
gotową dopiero za 5—6 tygodni. Fakt 
ten pociągnie za sobą fatalne na-. 
stępstwa, gdyż kra na Bajkale zaczyna 
iść już w połowie września, zatem trans- 
porty wojsk zostaną przerwane na prze- 
ciąg 3 tygodni. 

Położenie Kuropatkina stało się za- 
tem  krytyczniejsze, gdyż nie będzie 
mógł liczyć na spodziewane posiłki. 
Wobec tego pogłoska, że rozpoczął on 
odwrót ku Mukdenowi, nabiera prawdo- 
podobieństwa. 

Nowe rewidowania statków angielskich. 

Londyn, 26 sierpnia. » Times: do- 
nosi z Plymouth, że okręt węglowy 
»Tencalewik«, który płynął z Kardifu 
do Malty z ładunkiem węgla dla floty 

angielskiej, został przez ros. krążownik 
»Urale dnia 12 b. m. zatrzymani "Beż 
przeciąg godziny. Kapitan ozrętu opo- 
wiada, że »Urale miał zatrzymać także 
jeszcze inny okręt. 

Niesłychane wrażenia wywołała tu- 
taj wiadomość, że parowiec angielski 
»Azia< należący do t.zw. Kotwicowego 
Tow. żeglugi, a płynący z Glasgowa do 
Kalkuty, zatrzymany został w odległości 
60 mil na wscód od przylądku Vincent 
przez rosyjski okręt »Ural< i przez dwie 
godziny poddany był ścisłej rewizyi. 


Ministerstwa w Rosyi. 
Wieden, 26 sierpnia. Dzienniki po- 
daią zgodnie wiadomość z Petersburga, 
że ministerstwo spraw wewnętrznych 
zostanie oddzielone od ministerstwa po- 
licyi. Kierownikiem ministerstwa policyi 
zostanie senator Durnowo, ajen. guber- 


Na wesola! 
96% spirytus 1,40 mk. 
— acc ZA 40 fen. 
Cyder od 45 fen. 


Jabłecznik wolny od alkoholu. 60 It. f., przy 10 It. 55 fen. PZEREEE 
rzy większych zamówieniach zwrot pieniędzy za podróż% 4, 
z D _ m EE A 

masa Meinel & Herold 
|| fabryka harmonik 
rvsyłka instr. muzycznych 
J Klingenthal (Saks.)105 E 
- dłostarcz. za zupełną gwar 
harmoniki w przeszło 120 
Katalog |różn. num., cytry od 8,50 m. 


metr po 42, 45, 48—75 fenygów. 
metr po 43, 54, 65—100 fenygów. 


dmanna 10. 
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Adolf Loewy, Bytom, ulica ki 


nator Kleigels pozostający w Kijowie 


akows 
najtańsze i najlepsze 
zakupno win, likierów i spirytuozów. 
Koniak od 1,40 mk. 
Wino węgierskie od 1,00 mk. 
począwszy 
Próba opłaca się. — Próby darmo. 


io i największym 
Ldrowie jest Searbem. 
Ażeby uniknąć chorób, jak 
reumatyzm, brak ape zazię- 
bienie, kaszel, chrypka, astma 
i t d. zależy wszystko na 
YNIE, którą ja bezpłatnie 
badam i chętnie porady darmo 
udzielam. 
- Dla rolników polecam wszel- 
kie leki potrzebne w gospo* 


104 Stron. foitar 


` zebranie, 


20 przy kolejce uliczn 
Rum od 60 ien. 


Likiery od 50 fen. 
Sok malinowy od 95 fen. 


tarypki, harmonikiustne 


będzie prawdopodobnie powołany na 
miejsce Czertkowa do Warszawy. $ 


Burza na morzu. 

Frankfurt, 26 sierpnia. »Frankf.| 
Ztg.« donosi z Tokio: Na _połu. 
dniowej części morza -japońskiego sza. 
lała dnia 20 bm.: burza i zniszczyła w. 
Fuzan na Korei 56 domów i 147 paro-| 
wców. — Kabel między Tsusiną a Fuzan. 
przerwany. Także z Moi dorfoszą, że 
burza zniszczyła tam znaczną liczbę 
okrętów, z których wyratowano 67 osób, 
wiele iudzi jednak brak. i 
ia | 


Qd Redakcyt. 


Klinowi w Zaborzu. W wczorajszej odpo- 
wiedzi zasżła omyłka drukarska. Ma być: 
Jeśli Pan nie może przybyć w niedzielę po 
południu, niech Pan przybędzie w poniedziałek 
do południa, tak jak sobie Pan życzył 

P, Adamkowi w Zawodziu, Rcrespondencyę, 
musiał zrozumieć każdy tak, że mówiono -na/ 
owem zebraniu także "po niemiecku. A to 
przecież sam Pan przyznajesz. Czegoż więc 
Pan chcesz od nas? i 

20 beztmiennym. lutnikom s Chorzowa t oko=, 
licy. Oświadczenia Waszego, dla czegoście. 
nie podpisali petycyi, zamieścić nie możemy,; 
ponieważ "w liście nikt nie jes: podpisany. 
Listy bezimienne w każdej redakcyi idą do 
kosza. j 

> P. w Szarłeju, Połowę wlepionych 
składek można żądać, jeśli jeszcze od dnia 
zamążpójścia nie upłynęło roku. Warunkiem 
jest atoli, że aż do śluhu znaczki lepiono. Po; 
sześciu miesiącach sprawa przćdawnić się nie: 
może. 5 ] 


` 4 
Sprawy towarzystw. | 
Katowice. Tow. Czytelni dla kobiet od=' 
będzie swe zwykłe zebranie w niedzielę 28 bm. 
po poł. o godz. 4 w Sokolni przy uł. Heinzla 
nr. 4. O liczny udział uprasza Zarząd. 
Bytom. Towarzystwo górnośl. Przemy- 
słowców odbędzie swe przyszie posiedzenie 
w niedzielę, 28 b. m. po południu o godz. 3 
na sali domu katolickich towarzystw. Ponie- 
waż będziemy radzili nad zwiedzeniem wysławy 
metalowej w Krakowie, przeto zapraszamy mia- 
nowicie tych, którzy w tej wycieczce chcą brać 
udział, Goście z bratnich towarzystw mile 
widziani. Zarząd. 
Biskupice. W niedzielę dnia 28-go sierpnia 
odbędzie Tow. kat. młodzieńców i mężów swe 
posiedzenie. Szanownych członków uprasza 
się o liczne przybycie, ponieważ omawianem 
będzie zaproszenie Towarzystwa z Rudy. Po- 
siedzenie odbędzie się o godz. 6 wieczorem 
na sali p. Muskalli. Goście miłe widziani. 
j Zarząd. 
Posiedzenie związku pod 
niedziełę dnia 
; sier godz. 6 w lok ana Nowaka. 
Szan. członków prosimy o liczne przybycie na 
Członków Kółka śpiewackiego pro- 
simy się zebrać już o godz. 5-tej. _ Zarząd. 
Gladbeck. Tow. św. Barbary w Gladbeck 
donosi swoim członkom oraz i "wszystkim ro- 
_dakom z Gladbeck, iż w niedzielę 28 sierpnia 
obchodzimy pierwszą rocznicę istnienia, połą- 
czoną z poświęceniem chorągwi. Prosimy nam 
przychylne Towarzystwa, aby nas rączyły od- 
wiedzić z pałaszami i chorągwiami. Od go- 
dziny 2 do 4 po południu przyjmowanie obcych. 
towarzystw; dalszy porządek będzie na sali - 
ogłoszony. MAE ; 
Uroczystość odbędzie się na sali katolickiej 
czeladzi (Gesellenhaus). O jak najliczniejszy 
udział uprasza Zarząd. 


Biertułtowy. dze! 
opieką św. Józefa odbędzie się w 
8 sierpr dz. 6 w lok 


Knpiec 

będzie zawsze w tej gazecie ogłaszał, 
przez którą ma najlepsze zyski. , Obo- 
wiązkiem jest więc każdego kupującego 
powiedzieć kupcowj, w której gazecie 
polecenie jego wyczytał. 
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Na chrzciny! 


Poszukuję od zaraz de j 
filii w Ncudecku 


ucznia 


z. dobrem wychowaniem 
Księgarnia „góruoślązaka 


mowen:. 
okaryny itd. 
poleca dzieła pedagogiczne Reuss- 


Mm WŁ Długiewiez, 
25: do bardzo 1 najła- 


do- 


Załęże, pod Katowicami, 
drogerya pod Orłem, 


ni$ 
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darstwie dla bydła, koni, | * k 2 mara do ba prądkiej ` 
krów, świń itd, bo mam własne | 6 Q R pa ków choych 

r aadi ; 5 : ik j fi h 2, wymowy i z kluczem pod tytułem: 

Zwracam uwagę na pisma | œ trzewików fileowych 5 $ 

skad Bej które już dawniej T z podeszwą skórzaną za 4 am cou c ze K 
© ywaiem. j 122 COREY EK ZYCY 2 DEC DONNA TECT MA 
Śarnniemi mojem będzię z A markę =: Polsko - Niemiecki, kurs 
zawsze- i w- każdej chwikń | „œ Sprzedaje skład skór EB wstępny (Elementarz) po 
uprzejmie i rzetelnie Szanowną | „„ ! obuwia zy ZUR. apwer sony 
5 A = l-szy 2,00 mk., kurs Il-gi 4 m. 
Publiczność obsłużyć. Proszę | , 9 Polsko-Francuski, kurs 
przeto między sąsiadami opo; | 4 Alfred WAGNSMAMI 4 | KJ eisni Bolsko-Fran: 
nary ir pioi, : A Bytom, = Polsko - Angielski, kurs 
5 E I- 2,00 mk, — kurs ll-go 3,00 mk. ' 
*+Bernard Pitsch, ' | X ul. Krakowska 25 BE | Pois o-Ruski, kurs I-szy 3,50 mk.: 
"| Tarogerya, RACIBÓRZ, © © | F* naprzeciwko młyna. © s rroa inii oa 
a Wielkie Przedmieście 24. | KEONNESCZENNST OPARCIU mówkami angielskiemi 1425 mk. ` 


wodu przebudowania moich lokalów Ęf 
rozpoczyna się jutro w niedzielę dnia 28 b. m. 


g 9 t 2 
| Materye na suknie. | po znacznie zniżonych cenach. [Sprzęty emaliowe. | 
Bardzo dobra sposobność [Towary szklamne | 
oby 00 korzystnego kupna. 


| Pończochy. i 
LL Rękawiczki. |. 
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Katowice Dom towarow 
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Lampy. 


| Zabawki. j 


ul. poprzeczna 10 
(Querstr.) 
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Sna Destylacya Moritz Böhm | Eat 
Oszczędności l wkłady dawniej Ludwig Polak, Katowice, ul. Dworcowa I5 WE oki 


bA przyjmujemy i płacimy : poleca na wesoła, chrzciny itd. żytniówkę, likiery, cydier, wszystkie ga- 


z 3 SEP z F m . z — * Ad 70 > 
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% od dnia złożenia pieniędzy, obliczając an © Od aatas do yA AAWE D o i J 
OW co pół roku. — Pewność. zupelna 3 mój skład tuż przy kopalri Dom z piekarnią i skle- JA i U =m chcącego się WI” 
. , euii w Górnych Rydułtowach, w któ- pem zdątnym do|jdo każdego handlu zdatny, cznia uczyć kowalstwa - 
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d ZEL E t kolonialny, i który nadaje się | do sprzedania. Zgłoszenia przyj- | poľa ' ełównej Szosie, w DO- P H 
; s EÈ TEOR. Sp g yj- | pola, przy głównej szosie, w po- | Jan Schramowski, Katowic? 
w Inowrocławiu (Inowrazlaw). do każdego przedsiębiorstwa. muje agent Balach, Stare|bpiiżu dworca międ kopal- ? À 2 
D 2 gon] zyć bliżu dworca między 2 kopa mistrz kowalski ul. Schiliera. 
9 > Wiad. udzieli Zabrze, uł. Pawło 54. niami z wołńej. ręki do sprzed. 5 $ ; 
Elżbieta Mandrysch, ©. Rydultowy. Oferty pod T. 1. posti. Brzezinka. 
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sumy, i to jeden znaczek: za każde pełne 20 fenygów zapłacone przy kupnie, więc 

jeden znaczek przy kupnie za 20 do 39 fen.,. trzy znaczki za 60 do 79 fen., 

za I mk. pięć znaczków, za 20 mk. sto znaczków i t. d. «Do wygodnego pizecho- 
wywania znaczków służą książki do zbierania, zawierające adresy firm wydających znaczki, oraz próżne pola do wlepiania znaczków. Książki te można 
każdego czasu dostać za darmo w naszym lokalu i u kupców, którzy się do nas przyłączyli, Jeżeli pół książki lub cała książka jest wypełniona 
matkami, co udowodnia, że kupiono za 100 mk. względnie za 200 mk. albo w jednym składzie, albo w kilku lub wszystkich niżej podanych składach, 

A to rabat staje się płatnym, i okaziciel książki może sobie za pół lub całą książkę za darmo za oddaniem owych znaczków według własnego upo- 

6%) dobania wybrać przedmiot cenny i pożyteczny. Lecz prowadzimy także przedmioty, które wymagają dwuch książek. Uprasza się o rychłe i częste 

i odwiedzanie naszego lokalu, aby się przekonać o dobroci towarów i wielkim wyborze. Mylną jest obawa, by przy wydawaniu znaczków rabaātowych ` 
nie żądano wyższych cen. Po pierwsze sprzeciwia się to umowie, a po drugie pizez powiększone dochody. gotówką kupcy. będą wstanie przy równie . 
rzetelnej usłudze sprzedawać może za niższe ceny. | : ; 


Proszę żądać wszędzie czerwonych 20 fen. marek rabatowych 
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Nakładem i czelonkami, »Górnoślązaka« sp. 


_ Wiadomości potoczne. 
| Wielkonolska. 


~ Poznań. Resztki starego mostu na 
arcie, który przed mniej więcej 
O laty powódź zebrała, a który po- 
dowany był około Miasteczka, na: 
zała władza obecnie z koryta rzeki 
Pousuwać, do czego wskutek niskiego 
Poziomu wody bardzo korzystna na- 
za się sposobność. Prace te rozpo- 
gły się już w sobotę i robotnicy wy- 
bywają dźwigniami kamienie i pnie 
owe, które z czasem  zczerniały 
1 stwardły jak kamienie. W tem miejscu 
Zdarzało się w ostatnich latach, kiedy 
Woda opadła, że staiki w spławie do- 
Znawały przeszkody, a towary trzeba było 
Przeładowywać. 


Rozmaitości. 
__ Finanse watykańskie. Gdy za rzą- 
dów Leona XIII kardynał Rampolla po- 
€rzył całą administracyę finansową 
Watykanu 81-letniemu kardynałowi Mo- 
Cenniemu, obecnje zarząd finansami te- 
Mi objął sam Ojciec św., wespół z kar- 
ałem Merry del Val, i zaprowa- 
a oszczędności. Między innemi dzien- 
k, utrzymywany przez Watykan, «Vo- 
della Veritac, złączy się w końcu 
Sierpnia z »Osseivatore Romano, tak, 


i drogeryach. s 


Do nabycia w wszystkich aptel ch 


Dodatek d 


kupujesięnajtanieji 


Franciszka Plitzko, 


sklad mebli i dekoracyjny 


o „Górnoślązaka” nr. 197. 


że Watykan mieć już tylko będzie ten 


jeden organ, a dawniej, gdy wychodził 


jeszcze. »Moniteur de Romes, miał ich 
trzy. Urzędnicy kongregacyi brewów 
pobierają nie wielkie pensye, lecz mają 
duże dochody z opłat. Tak n. p. pen- 
sya roczna kardynała pretekta wynosi 
13,000 lecz ma on 70,000 lirów docho- 
du. Ojciec św. zmniejszył tę pensyę 
frefekta na 2,000 lirów miesięcznie, sub- 
stytuta na 1,000, a dochody poboczne 
zniósł zupełnie, Dochody wielu prała- 
tów ograniczone zostały o/s. 
Zredukowano też pensye nuncyuszów, 
wprowadzony został nowy regulamin 
dla pensyi urzędników papieskich i utwo: 
rzona jedna kasa centralna. Sprawy 
finansowe nie są obce Ojcu św. — bę: 
dąc jeszcze patryarchą weneckim inte- 
resował się bardzo kasamy pomocy, 
a dotychczas jeszcze jest akcyonaryu- 
szem głównym kasy zaliczkowej w We- 
necyi. »Biuro Laffana« doniosło nie- 
dawno, że Ojciec św. pragnie wycofać 
większą część funduszów Stolicy Apo- 
stolskiej z banków londyńskich, i ulo- 
kować około 20 milionów lirów w 3 
i pół procentowej rencie włoskiej. 
Upomniał się też Pius X u rządu wło- 
skiego o odszkodowanie w sumie 9000 
lirów, zapłacone przez rząd piemoncki 
za zniesione podztki biskupów piemon- 
ckich. Pius IX i Leon XIII sumy tej 
przyjąć nie chcieli. Wszystkie te osz- 
„czędności spowodowane są tem, że 
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najlepieju 


finanse watykańskie uszczuplają się, — 
Najlepsze i najtańsze źródło do kupowania 
Aansen Kasl. ` 
E U jis o 


Bottror, 
1. Prospersir. 165, 


ił 

ilia 2. Rigen, Gladbeckerste, 
ilia 5, Rynek Y, nr.1, Berkraderstr. 
“Sprzedaje się po najniższych cenach i 
` przy upi zejmej usłudze. > a © 


dodaję jeszcze serwis 
do kawy z fFilizankanmii. 
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po najniszych cenach: 


Proszę mnie jako Rodaka wspierać. 


Z wysokim szacunkiem 
„| M. Kowolik, zawiadowca Rudkowski. 
(GAAAAAJAAJANAAAJAAJAGM 
(© ) 
Pawel Rosetz 
Zabrze, ulica Scheche'go 9 


zwłaszcza spodziewane jest zmniejszenie 
się datków na świętopietrze, zasilane 
głównie przez Francyę, przez kongre- 
gacye francuskie, obecnie rozwiązane. 
Dom cały w muszłach. Dom, 
całkowicie ze zewnątrz i z wewnątrz 
ozdobiony muszlami, to chyba niezwy 
kła rzadkość. Dom taki w samej rze- 
czy istnieje w Ballarat w Australii. Jest 
on własnością pewnego fabrykanta, który 
nie tylko mury zewnętrzne, ale nawet 
wszystkie urządzenia wewnętrzne: statuy, 
wazy, baseny, lampy i t. d. ozdobił 
muszlami narozmaitszych kolorów, kształ- 
tów i rozmiarów. Dom ten odwiedzają 
rok rocznie tysiące ciekawych; stanowi 
on jedną z największych przynęt miej- 
scowości, w której się znajduje. 

Cyklon na wystawie. Wystawa 
wszechświatowa w St. Louis wielce ucier- 
piała w sobotę skutkiem strasznego cy- 
klonu. Kilka budynków runęło. Do- 
tychczas stwierdzono śmierć trojga osób, 
prawdopodobnie jednak pod gruzami 
znajduje się więcej ofiar. Kilkadziesiąt 
. osób zostało mniej iub więcej poranio- 


nych. Ruch na wystawie częściowo 
wstrzymany. 
Podatek od tłuściochów. Rada 


miejska w Jalmo w Szwecyi postano- 
wila obłożyć podatkiem wszystkich tlu- 


ściochów jako przedstawicieli dobro- 
bytu. Wolno ważyć tylko 174 liber 


(mniej więcej naszych funtów), kto wię- 
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! IZA aaria Ael ę 

m M S. Wrzeszinski, dzuniej Adolf lgel ge 

o g skład żelaza Ę TETEA 
Z J KATOWICE, ul. Grundezanna I N 

© Telefon nr. 209 ER 

"| 6 poleca do kudowłi: Ę 

fes] wszelkie ortykuły budowiane: p 

© żelazne |=] belki, gwoździe, cement, Gips, Ą | 

ec trzciną, tekturę (p2p), okucia do okien i drzwi Ra! 
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cej waży, aż do 200 liber, ma opłacać 
Handel 

w Katowicach, ulica Grundmanna nr. 16 
skór wierzchnich i spodnich 


wszelkich części, potrzebnych do szycia, 


2] potrzebnych do tego zawodu dla szewców i siodłarzy 


| Dobrze utrzyma 
ubrania i inne rzeczy 


w Beriińskim 


> kupuje już używane ubrania po najwyższych cenach. 


20 koron, do 250 liber 40 korón, a za 
każdą librę nad 250, musi zapłacić 7 ko- 
ron. Wobec tej uchwały rady miejskiej, 


wszyscy interesowani obywatele wnieśli 
jednomyślnie protest. 


Przystępujcie 


do 


„Spółki Budowlanej“! 


Zgłoszenia na członków przyjmuje pan 

dr. Mielęcki w Katowicach (Rynek 9). 
Udział wynoszący 20 marek, spłacać 

można miesięcznie po 50 fenygów. - 


998900999992908 


TAGA 
. 


r . . 
Zarty i dowcipy. 

Na alei. Jegomość do sąsiada. — 
Jakie gorąco. — Cóż dziwnego, panie 
dobrodzieju, tyle lasów się spaliło. 

Niespodziany skutek. Tak, panie 
sekretarzu, córka moja ogromnie uzdol- 
niona, maluje, spiewa, gra na skrzypcach, 
a nawet literacko już się próbowała. 
— Bóg zapłać szanownej pani za to 
ostrzeżenie. 


mee ewańziwni 


Stanisław Benedykt 
Kwiatkowski, 
b. I asystent kliniki chorób wewn. Uniwersyt. 
Jagiełl. ordynuje jak w roku poprzednim, 


SRA 
>, siewu 


SZR 
skór 
poleca swój wielki skład 


oraz 


wszystkich artykułów 


także 


po bardzo niskich cenach. A 
potowych pasów do transmisyi, m6 


tt DUMGA 


M 


ne i już używańe ^ 


kupuje się najtaniej 
składzie ubrań (Berliner Kleiderhaile) 
Katowice, Riippelstr. 
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Swój do. swego! 


Wiktor Turek 


z Pi 
zabrze, naprzeciwko kościoła ewangielickiego. % A L. Kral | SA 
iGlii śię . Krakowska 40. z 
plac Schechego iGliickaufstr. instrumenta smyczkowe, dęte i bite Bp) yo a IIR 
Największy wybór! Własne pracownie po cenach fabr cznych = Wielki polsko-katolicsi * a 
Najlepsze wykonanie! tapicerskie i stolarskie! z y ges "ER s SE 
Spłata ratami Dostawa fragko Skład fortepianów i harmonii. S skład obuwia. 4 E 
bez zwyżki! do domu! Wszystkie części składowe. a "AE 
? : =) : . A rzyst f aeikicj ilości Ho, BA 
ogato zaopatrzony skład dywanów, Wżywany fortepian tanio do sprzedania. | E ips | 000. _AAE|S] 
n bor r itd. ż TT 5 kamaszki dla panów od 4,75 mk. pocz. jm jg 
firai ek, po tye t Za A DOD CY| m hu ac gh Ra S Us" spinkami "<q | „adj dia iR K 
"a maaaa P = 028 Gil od 40 dọ 60 fen. b/m, od 1,20 mk. z. m. | ER 3 Ka Wo". 19M Gi iS E, m 
, Waryskię zatoki : U zy j ela aria b tki 4 Oaa ki be i Siniri 1 3,50 m R 
B | PL dostaje się naj- Ri 5 z prawdziwej francuskiej bibutki. N * ne: KU 
y wódek i ikierów piate. i najle- Rx 73 ra i i od 5,00 m, w/I10 za 1000 i 9 pre AE sky R la 
„Piej przy ulicy S p $ ki Ę aBIELFOSY od 5,50 mk. w/100 za 1000 > pocz. od 3,75 mk: 12 
Pocztowej 1214 Do M 1S ego; z dobrego tureckiego tytoniu | SARE a JAW OE ę 
destylacya 1fabryka likierów odznaczona złotym Ž poleca |] po najniższych cenach. 4 3 
|. medalem na kilku wystawach. „Heliodorus* ł 250 "rac po 
Sté wn tł A: , ice. ia: ô k ta. Ę í Fabryka ierósów i gilz maszynowych I „ Przy zakupnie'© D09 mia zk am GEAN; i 
Stowny sktad: Katowice. ilia: Królewska Xu - BA abryka papierosów i giz maszynowy moim odbiarcóm podróż na kolejce ulicznej 
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- „Wrocław. 9, Scheitnigerstr.. 19.. 
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budowań itd., 


poleca swój 


ierpnia. "ER 


é z sposobności. 


SE RR E 


skorzysta 


. Proszę 


| Katowice, w Grundmanna 18 
| Bytem, rynek 910 
Racibórz, ul. Panieńska 3. 


Najbliższe gratisowe rozdawanie marek |] 
aE wtorek, dnia 30, s A 


fap iyi x Gy 
M Hural! Hura! II 
Teraz jestem pozbawiony mej choroby !!! i 
Wypiłem 3 butelki 


Nien. nedycynalnego wina piołnwowega 
gatanck Hohenzollern, 
Wino to jest wybornym środkiem wzmacnia- ` 


jącym przy cierpieniach żołądkowych, ner- Bl 
wowości, niedokrwistości, braku apetytu. ` 


Można nabyć u: B. Kardolińskicgo, Roździeń, 16z. | $ 
Gussa, Król. Huta, F. Szymańskiego, lózefowiec, 
lub wprost z fabryki Soar KI. 

"aby: el gęsi” DI. 


umor KE 7 


raten" 


őż l A 
Maszyny do yoia, enore 
letnią ywarancyą ma na składziei sprze- 


daje także na K. Solli Gl, Rybnik s; 


spłatę miesięczną. 
Reparacy, e jako 


obok nowego rynku. 
też wszelkie przyrządy do maszyn 
dni: aniej. 


By TOE now budowli, prze- 
rysunków budowlanych, 
kosztorysów itd. po bardzo niskich cenach 
poleca się 


C. W. Xapitza, 


= misirz mularski i ciesielski, 


: eíl. nuta, Smp 26. 


aT SN 


kúpuje się najlepiej u - 


Maksa Gliicksmanna, 


Telefon 1045. 
mdai zaopatrzony skład kobierców, firanek, DPA it. d. 4 


É Pawel TA aisi are 


Ee ai 


wielki skład mebli luster, desek do firanek, 


sprzętów wyściełanych wszelkiego rodzaju, 


oraz wózków dla dzieci do wyboru. % Skład trumien 
i wszelkich artykułów pogrzebowych. 


OOOOOODOO0S2 


ZOP RZEPY TEPEE M WENA ONZE OE OE TYT PW O oee  He ae 


Własne pracownie tapicerskie i stolarskie. 


Dom rikaa y 
resztek m=z 
Gebr. Bergmana, Leipzig W.Soh. 


Ządajcie cennika naszych sorty- 


AAG 305 


mentów resztkowych. 
D Wędzona wieprzowina bez 
kości funt 50 fen. 
©) | Wędzona tlusta słonina „ 45 fen. 
Wętzona „mettwurst“ i 
D do gotowania i jedzenia 45 fen. 
Wędzona chuda słonina 
od brzucha ? 55 fen. 
Wędzona szynka 65 fen. 
D Wędz. szynka (bez kość!) ., 70 fen. 
Wętdzone grzhiety w pa- 
charzynach „  70fen. 
Stełarnia i tapicornia w domu. wysyła za zaliczką 


Il. H. Sentmełhaack, 
Altona a. Elbe. 


Niemożliwe? ra 


r 5 En 4 
J Pani me używa © 


kiezbędny w gospodarstwie 
i przy toalecie 
PO 10, 20 1 50 fen, do nabycia u 


Kazim. Antaczka, Bismarck- 
huta, Józefa Guss'a, Król. 


Huta, Frane: Kuśnietskiego, Lau- 
rahuta. e A <Kolodzicja, Lipiny, 
Bol. Kardolińskiego, Roździeń, 
Karola Kalusa, Zaborze, F. Szy- 
mańskiego, Józefowiec, Bol. Dłu- 
giewicz, Bogucice lub wprost 


z fabryki chemicznej „Hohenzollern“ 
_Wrocła: IM. 


Dystylacya parowa i fabryka likierów 
dłeimanna (ulkerza 


w Katowicach, FRrnek t2 
poleca 
prima żytniówkę, dobrze mieszaną 
po 50 fen. 
i najprzedniejsze podwójne likiery 
po bio m. 
za i litr wprost do domu. 
Rajkorzystniessze źródło zakupna 
dla > uroczy 'stości, 


$i 
# Józef Manneberg, " żelaza h 
Rybnik, Rynek 


> 

de 
polcca 3 
t wszolkie artykuly budowlane, 
tregry żelazne, gwoździe, gips, trzcinę, 
tekturę (papę) na dachy, okucia do okien 

i drzwi FEE" maszyny rolnicze, EF ad 


Prima opolskie dachówki cementowe i fizy 


oraz wszy stkie 


sprzęty domowe i kuchenne. 


HAREL ERL 
3 Si NENI, y NASRA 


BEECH 


ę wę va, Raya, "4 


w 


Konsum Unitas w Bytomiu 


E. G m. b. H. 

Prosimy rodaków miastą Bytomia i okolicy do licznego 
przystępowania. Za dobry towar i rzetelną usługę ręczymy. 
Silni pokażną liczbę członków, możemy dać większą yent ete 

Michał Wolski. Hieronim Kiełpiński. 
+ Józef Szaflik. . 


centralny sklad mebli, Zabrze 
ulica Następcy tronu 24, naprzeciwko Central-Hotel. - 
Spłata ratami bez nadwyżki. 


Nowe pierze! 


darte i niedarte, także 
gotowe pierzyny 
po każdej cenie (także dozwo- 


lone spłaty; mam zawsze na 
składzie 


Maks Neumann 
Katowice, ul. Grundmanna 30 H II piętro. 


Prosze daćsobiekoła 


„na nowa i 
emaljować i oniklować. 


Zdumiewająco niskie ceny! 
Fachowe czyste wykonanie! 


Kołowce:„Worwarts* 
ot 88 mk. z gwarancyą. 
Katalogi gratis i franko. 


Viktor Deutsch, 


dom wysyłkowy rowerów, 
_ Gliwice, 
ul. Mikołowska 15. 


Największy na Górnym Śląsku 


warsztat reparacyjny kołowców 
elektrycznie pędzony. 
Własna szlifernia i zakład 
do em aljowania i oniklowania. 


0 patenty 
takowe 
Heimann & Co. 
Katowice, ul. Grundmana 9a. 


i użytkują 


Kto chce tanio i do- 
brze kupować nowe 


| pierze 
darte i niedarte 
lub także 
gotowe pierzyny, 
wsyny i poszwy: 
niech idzie do 
i największego śląskiego 
składu pierza 
R. Herzycega 
w Zaborzu, 
lab niech "pisze o' próby. 
Odplata dozwolona. 
Filie 
-w Katowicach- 
w pani Sissmann 
ulica Fryderykowska 
u Guss'a. . 


w Gliwicach 
ul. Wilheimowska 27 !- 
Jest tam także zakład 
czyszczenia pierza, 


v 


t adem j ezedogtąagii *Gomoślązaka« sp w yd. z ogr. odp. w Katovi icach. — Odpowiedzi alny ža część redakcyjną Antoni WoD w naaa za ogloszenia i i WE Paweł Szętlzieforz 


Lenis 
R ul. Miyńska 12; . 
Specyalny skład tapet 
bordów i suchej sztu- 


„ Wykonuje się roboty mar 
larskie wszelk: rodzaju. 


wystarają się | Puny 


“f Król. Huta, ul. następcy tronu 47. 


Dostawa franko do domi 


iedzwinshi i gl 


kateryi itd. 


<== Jolefom zeta == E 


Kupujcie pierze i poście 


wprost z fabryki pościeli G. $i 
Brasch-Eberswzlde Brei 
testr. 54 znanej z swej rzetek 
ności (dawniej w Jastrow). 

Wielka pościeł tj. pierz 
spodek i dwie poduszki na 
nowem pierzem pod gwar. ity 
w dobrych wsypach na je 
osobę po IF, 13, 15, 17 mk.,1 
dwie osoby po 14, 17, 21, 
29 mk. i wyżej. Pierze na 0- 
ściel 50 fen. począwszy, la puch 
już po 2,50 mk. Nowe gęsić 
pierze tak jak z gęsi oskubane 
z całym puchem po 1.40 m$ 
funt. Vszelkie inne pierze, wsy? 
py, powieczenia, płótna na przeć 
ścieradła, łóżka żelazne. mated 
race itd, nadzwyczaj korzystnie: 
Kto raz spróbuje, ten zostają 
stałym moim SPoreą, > 


z . ogrodem i polem ókoło? 1 

morgów. przy szosie zobu stron 
zdatne na budowiska z w oną e 
ręki do sprzedąnin. 


Maryana Xoiuila, 
Bor-Neudori. 


p ARE PORY 


Kto chce pieniądze oszczę* 
dzać przy kupowaniw metih, 
niech idzie do firmy 


Louis Keins, 


filia Bytom, ul. piekarska 20. | 


Kanapy od 50 mk. póź f 
Szafy kę i ROOM Z, 
Komody PAA O 03 
Stoły przed kanapy 10 „ 
Łóżka od 6 , 
Krzesła W Z ins 


Ramy do firanek ., 0,75, 


murowany 4.3 hosiezć niam 
i ogródkiem. około 44 morg 
w Ligocie przy gościńcu z wø 
nej ręki do sł zodania. Zgłosa 
przyjmuje właścicie! ć 

Pawel Szala, w Ligocie 
p: Rybnikiem, (Eligetk p. Paruschowiić 


Chcesz pan 
powiększyć swaje e 


Ł smak” o mena zrobić 


objęcie nader korzystneg 
Stępatw; t ewe tht 1 je ako ponoc znŚ 
zauudnienie. Nie potrzeba Żić 


jomości fachowych ani ki 
Bliższe wiadomości be: pla w 
pod K. 569 przez Davie 6 00: 
G, m. b: H., Berlin W. 8. 3 


Bo ea EREE, 
i $ Tanie 
4 
>. czeskie pier 
| ye iefuntów: Prieto i 
h Zna Uarte mk, 8573, | 
wwa lep 


| 15—, zo —, biale, Ja 
| piate darte mk. 25,—, 230.— h 

Wysyłka przez zaliczkę franko. 
wolńe gd cła, Zamiana lub zwrot | 
dozwolony jestzawynaşťodaeni 
kosztów przesyłki, 


Benedikt Sachsel, Lobes 37 
„uczta Pilsen, Czechy, Böhs 


